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Cena 20 Śreoeszy 


Faszyści czescy 
pójdą pod sąd 


PRAGA, 21 VIII. (PAT). 
Według doniesień prasy, zbliżo 
nej do gen. Gajdy, sądy czecho 
słowackie zarządziły śledztwo 
przeciwko blisko 100 działa- 
czom faszystowskim, podejrza- 
nym o akcję przeciwko repu- 
blikańsko - demokratycznym 
rządom, Śledztwo toczy się prze 
dewszystkiem przeciwko Gaj- 
dzie i jego żonie, właścicielce 
magazynu mód w Pradze o nie 
legalne przechowywanie broni. 


Wieś sowiecka 


przeciwko kolektywom 


MOSKWA, 21 VIII. (PAT)-— 
„lzwiestja* i „Prawda“ w arty 
kułach naczelnych wskazują na 
ożywienie akcji elementów an- 
tysowieckich na wsi wskazując 
na fakt zorganizowanego opu- 
szczania  kolektywów przez 
chłopów pod wpływem agitacji 
kułackiej. Artykuły zapowiada- 
ją walkę z rozkradaniem mie- 
nia kolektywnego. 

Mimo ciągłych procesów o 
kradzieże i spekulacje zbożem, 
dotychczas w całem ZSSR. za- 
padł jeden wyrok śmierci w sto 
sunku do chłopa i ten wyrok 2 = 
dotychczas nie został wykona-|Cych udział w raidzie dookoła 
ny. Europy, który przyleciał na lot 

Artykuł w „Prawdzie* zazna | nisko w Warszawie, był samo- 
cza, że żywioły kułackie rozkra | lot niemiecki, pilotowany przez 
dają nietylko zboże, lecz cenny | Marienfelda. Pierwszy z pola- 
inwentarz i części maszy, aby ków przybył Karpiński. 


uniemożliwić roboty przny mi- W Gzdażuscji fudniowych 


wach. A 
Oba artykuły rzucają jaskra- przybyło 39 samolotów, 15 nie- 
we światło na nastroje wsi so- mieckich, 6 francuskich, 7 


wieckiej. 


Start 


*"BERLINm 21 VIII, (PAT). 
dowego raidu dookoła Europy 
nastąpił dziś 4 "ofz. ? rano. 
Wystartowali wszyscy uczestni- 
cy z wyjątkiem miss Spunmer. 
Odlot odbywał się w odstępach 
kilkuminutowych, grupami po 
5 aparatów. Z głównych ma- 


sztandarów państw, ubiegają- 


stwa w tym raidzie. 


W sfolicy Polski 


Z Warszawy donoszą: 
Pierwszy z samolotów. biorg- 


carskie i 4 czesłowackie. Pola- 
cy przylecieli wszyscy: Orliń- 
ski, Gedgwod i Bajan na apara 


Start uczestników międzynaro- | ach P, Z. L. XIX, Karpiński i 


Zwirko na RWD. IV. 

Miss Spunner, biorąca udział 
w raidzie w barwach włoskich, 
wystartowałs z Berlina, lecz 
wkrótce powróciła na lotnisko 
berlińskie. Tak więc w dalszym 
ciągu raidu udziału ivż nie weź 


szłów na lotnisku powiewało 6| mje. 


Lotnik niemiecki Kramon, 


cych się o palmę  pierwszeń- | wskutek defektu samolotu zmu 


szony był lądować w Paznaniu. 
Po naprawieniu samolotu lot- 
nik kontynuował drogę i w go- 
dzinach południowych przybył 
do Warszawy. Również lotnik 
włoski zmuszony był wyiądo- 
wać na lotnisku poznańskiem. 
Przybył on w godzinach przed- 
wieczorych do Warszawy i za- 
nocuje w stolicy. 

Wszystkie poratem przybyłe 
samoloty w liczbie 38 wystar- 
towały do Krakowa. 

Najlepszy czas przecłętny na 


włoskich, 5 polskich, 2 szwaj-| trasie Berlin — Warszawa na 


Zmierzch Hiflera 


Prasa paryska porównuje niedoszłego dyktatora Niemiec 
do... dekoratora pokojowego 


PARYŻ, 20.8, — Dzienniki pr- | wsza — to cztery miljony młodych 


tyskie wyrażają zgodną opinię, że 
fala hitleryzmu w Niemczech osiąg 


Hitler przegrywa partję, 
w 1889 przepadł Boulanger. 

Klęską Hitlera jest brak skry- 
stalizowanefo programu. Różnica 
między nim a Mussolinim — zazna- 
cza „Uriugoire” — jest taką sa: 
ma, jak między murarzem a deko- 
ratorem pokojowym. Jakkolwiek 
osądzalibyśmy działalność Mussoli- 
niego, musimy jednak przyznać, że 
dyktator Włoch ma zdolności bu- 
downiczego, plan organizacyjny, 
jest konsekwentny — jednem slo- 
wem, dawsy zawód Il Duce wyci: 
angl charakterystyczne piętno na 
jego pracy politycznej. Hitler gubi 
się w absrakcjach, jego mowy i 
programy są to właściwie zgubne 
monologi demagoga, dla którego 
największem nieszczęściem byłoby 
dojściem co władzy. 

Bardzo krytycznie ocenią rów- 
nież „Journal des Debats” potęgę 
faszystowskiej partji niemieckiej: 
„Adolf Hitler — pisze wspomniany 
dziennik — ma za sosą trzynaście 
miljonów niemców, których moż- 
ma podzielić na trzy grupy: pier- 


. | eztery miljony 


ludzi, którzy nie brali udziałe w 
wojnie, ale zato lubują się w mun 
durach j militaryżmie; <fuga — to 
indywidjów, któ- 
rych głównem zadaniem jest łowie 
nie ryb w mętnej wodzie i czatują 
na obijankę polityczną; dodajmy 
jeszcze cztery miljony kobiet o wy 
bitnem podłożu histerycznem i ero- 
tomanek, wśród których Hitler 
gra rolę mesjasza anabaptystów, a 
będziemy mieli gros partji brunmat- 
nych hordów. Trzynasty miljon 
trzeba zarezerwować dla marzycie- 
li i prowokatorów, agentów komu 
nistycgnych, którzy wstąpili do 
pariji na rozkaz Moskwy w celu 
sabotowawia całego ruchu. Rola 
tych ostatnich okazałoby Się bar- 
dzo wybituą, gdyby nadeszła godzi 
na „wielkiego wieczoru” partji na- 
rodowych socjalistów. 


Partja Hitlera, w której brak 
aktywności wodza, demoralizuje 
szeregi — przeciwstawia organ pa- 
ryski postać Hindenburga, mają- 
cego za sową autorytet władzy, mę 
ską decyzję — i 30 miljonów gło- 
sów niemieckich. 


Wogóle zaznaczyć należy, że w 


Paryżu nie sądzą, aby w polityce 


wewnętrznej Niemiec zaszły w naj 
błiższym czasie ważniejsze zmiany. 
Rząd Papena i von Schleichera 
jest dostatecznie silny, aby całko- 
wicie opanować hitleryzm i cały 
prąd nacjonalizmu „pięknego Adol- 
fa” zwrócić w zawczasu przygoto- 
wane łożysko, 


przestrzeni 520 klm. uzyskali 
niemcy Stein i Massenbach, le- 
<ąc wrzeciętnie około 240 klm. 
na godzinę, dalej włosi 225 
klm. na godzinę. Polacy mieli 
przeciętny czas: Karpiński, 
Zwirko i Bajan 220 klm. na go: 
dzinę. Orliński i Gedgwod 211 
klm. na godzinę. 

Przylatujących na lotnisko 
mokotowskie lotników witali 
przedstawiciele władz cywil- 
nych i wojskowych. Przybwli 
w.min. Gallot, nacz, Filipo- 
wicz, płk. Rayski, przedstawi- 
ciel LL. „Lot“ Makowski, przed 
stawiciele klubów lotniczych i 
liczna publiczność. Trybuny by 
ły przybrane sztandarami 
państw obcych, biorących u- 
dział w raidzie, oraz sztanda- 
rami polskimi. 


Z Krakowa donoszą: 
W dniu wczorajszym w go- 
dzinach przedpołudniowych na 
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na czele 


Uczestnicy raidu awjonetek przebyli wezoraj droge Berlin -- 
Warszawa -- Kraków -- Praga -- Wiedeń -- Zagrzeb -- Rzym 


Telefon 222-22 


szy przybył Collombo o godz 
12 m. 56. Polacy przybyli: Kar 
piński o godz. 14 min. 02, Zwir 
ko 14 min. 16, Orliński 14 min 
24, Gedgowd o godz, 14,25 i Ba 
jan o godz. 14,28. 


WIEDEŃ, 21 VIII. (PAT). — 
O godz. 8 wieczorem przyhyło 
tu 33 samoloty, biorące udzłtał 
w raidzie samolotów turystyc 
nych. Z pośród przybyłych 21 
samolotów  odleciało w deolsza 
drogę. 


ZAGRZEB, 21 VIII, (PAT). — 
Uczestnicy międzynarodowego 
raidu turystycznego  przybyłi 
prawie wszyscy do Zagrzebła. 
Pierwszy przybył Golfomho 
(italija) 


U celu pierwszego 
efapu 

BERLIN, 21 VIII. (PAT). 

Biuro Wolfa donosi z Rzymu: 

Dotychczas wylądowało tu 5 

aparatów raidowych. Lotnicy 


lotnisko w Czyżynach przyby- | pozostają w Rzymie do jutra. 


wały samoloty, biorące udział 
w międzynarodowych  zawo- 
dach turystycznych. Pierwszy 
przybył o godz. 10 min. 56 Col- 
lombo (Jtalia). Jako 11 w ko- 
lejności lądowania przybył Kar 
piński, 16 Bajan, 22 Orliński i 
24-ty Zwirko. 


Dalszy lof 


PRAGA, 21 VIII. (PAT). 
Uczestnicy międzynarodowych 
zawodów przybywali do Pragi 
z Krakowa, witani przez przed 
stawicieli władz lotniczych ey 
wiłnych i wojskowych. Pierw- 


Mają pecha! 

BERLIN, 21 VII. (PAT). 
Niemiecki faworyt  raidowy 
Morzik ma w dalszym ciągu pe: 
cha. W Brnie Morawskiem przy 
lądowaniu strzaskał podwozie 
samolotu. W drodze z Brna do 
Wiednia lotnik austrjacki Strau 
mann na samolocie SI zauwa- 
żył, iż szwankuje skrzydło sa- 
molotu, W odległości 10 klm. 
od Wiednia kazał mechaniko- 
wi wyskoczyć na spadochronie, 
poczem sam zdołał dolecieć i 
wyladować na lotnisku Aspern. 


— 


Kfo zastrzelił d-ra Streifa? 


Niesamowita tragedja w lwowskiej rodzinie mieszczańskiej 


Ze Lwowa donoszą: 

W godzinach wieczorowych w 
mieszkaniu wdowy po urzędniku 
Streitowej, miało mieżjce krwawe 
zajście, którego ofiarami pady 
dwie osoby. Przebieg zajścia był 
nastepujący: O godz. 28%, min. 45, 
do mieszkania Streitowej przybył 
39-letni Kazimierz Faliński, który 
swego czasu zawarł znajomość ze 
starszą córką Streitowej, - Heleny. 
Rodzina Streitowej z niechęcią od- 
nosiła się do Falińskiego i nie tole 
rowała jego wizyt u siebie w miesz 
kaniu. Wczeraj nastąpiła ostra 
wymianą zdań między Faliński a 


starszym synem Streitowej, Kazi- 
mierzem, lekarzem. W. pewnym mo 
mencie Faliński wyciągnął rewol 
wer i strzelił do Streita. Pier- 
wsza kula przebiła Kazimierzowi 
Streitowi kręgosłup, powodując 
natychmiastowy paraliż, druga ku: 
la zraniła młodszą siostrę Heleny, 
Marję. Kazimierza Streita w sta- 
nie b. ciężkim odwieziono do szpi- 
tala. Falińskiego niezqvłocznie are- 
sztowano. Ranna  Streitówna do- 
znała przed kilku laty poważnych 
ebrażeń przy wybuchu bomby na te 
renie targów wschodnich. 
Przesłuchana Helena Streitówna 


przyznała się, że nie Faliński, ale 
ona dała trzy strzały z rewolweru. 
Strzały pochodzą z tyłu. Strzały te 
oddała wtedy, gdy brat jej, Kazi- 
mierz, i siostra, Marja, podeszli 
do drzwi, by zabronić wstępu do 
mieszkania Falińskiemu. W chwili 
zamieszania po strzałach Helena 
oddała broń Falińskiemu, u które- 
go rewolwer znaleziono, co wska- 
zywało na Falińskiego, jako na 
sprawcę zbrodni. Z dodatkowego 
dochodzenia wyszło na jaw, że Fz- 
liński jest żonaty i ma sześcioro 
dzieci, a Helena  Streitówna byla 


jego kochanką. 
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| CUKIERKI 
osk SPECJALNE 
FRUITS 


Gzy wiecie, że... 


„w Warszawie podczas ekspo 
towania komunistów z przesłucha- 
nia do aresztu wyrwał się i rzuci 
do ucieczki wybitny komunista, 
inż. Jerzy Koszerbiński. Do ucie- 
kającego dano kilka strzałów, ku- 
le chybiły i zbieg umknął. 

„w jednej. z miejscowości kura- 
cyjnych na Krymie zmarł w 65 
roku życia wybitny poeta rosyj- 
ski Malkksymiljan 
Wołoszyn. który po Błoku i Briuso 
wie był najwybitniejszym przed: 
stawiiecielem rosyjskiego symboliz- 
mu. 

„francuski trybunał  kasacyjny 
odrzucił skargę odwoławczą Gor 
pułowa. 

„w Bagdadzie panują niezwykle 
sfine upały. Temperatura sięga 
w cieniu 119 Fahrenheita, t, j. oko- 
ło 55 stopni Celsjusza. 

-«.Anglja  nawiedzona została 
fala upałów, jakich nie notowano 
od 100 lat. W ciągu dnia wcze 
rajszego zmarło wkutek porażenia 
słonecznego T osób. Cztery wy- 
padki samobójstwa, zanotowane 
wczoraj % Londynie, spowodowa: 
ne były również upałami. Pewien 
adwokat prowinejonalny, przybyw 
szy do Londynu, zamieszkał w 
hotelu, gdzie nie mogąc wytrzy- 
mać gorąca zrzucił z siebie ubra- 
nie.  Doprowadzony wreszcie do 
szału niezmmiejszającem się goTą- 
cem, skoczył z czwartego piętra 
i zginał nu miejscu. 


key i Naiwygodniei 


można sporządzić każdą 
potrawą ma niezawodnych | 


płyślcach 
clelcirycznych 


Minimalny koszt zużycia prądu, 
Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych | radjowych zolektryfikowanych ma rafy | za gotówkę 
w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska hr. 115 


Telef. 134-42, szmmammamu Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna 


Dodatek powieściowy „Głosu Porannego" Nr. 29 z dnia 22 sierpnia 1932 z | Urugiej wiadomość, 


Aleksandrowicz | 


Poradnik przeciw kryzysowi 


Co mówią maluczcy o wielkiem zagadnieniu 


Rozmaici uczeni lub specja 
liści, zapytywani o przyczyny 
przesilenia  wszechświatowego, 
odpowiadali na to zagadnienie 
tak wyczerpująco i dokładnie, 
że to kryzysowi najmniejszej 
szkody nie wyrządziło. 

Byli również tacy — zawsze 
specjaliści i uczeni — którzy 
obmyślali pewne, a skuteczne 
środki, mające zabić kryzys. 1 
to nic kryzysowi nie zaszko- 
dziła, 

Znudzony tem przelewaniem 
z pustego w próżne redaktor 
szwedzkiego pisma „Dagens 
Nyheter“ („Nowiny dnia“ po- 
stanowił zarządzić nową ankie- 
tę na temat: „Przyczyny křyzy- 
su i środki dla jego zażegna- 
nia*, Temat podobny byłby 
zbyt oklepany, żeby ktokolwiek 
zwrócił nań uwagę. 

Nowość pomysłu leżała w 
tem, że zapytanie wcale nie by- 
ło skierowane pod adresem u- 
czonych i specjalistów, ale właś 
nie do t. zw. maluczkich tego 
świata. Tak więc pewien r?h©t- 
nik, noszący towary wielkiego 
magazynu konfekcji, dał taką 
odpowiedź: 


MILOSC W HOTELU 


Adaptacja JANA TRAMPA. 


Dziwne dzieje ludzi, których drogi życia 
skrzyżował zwykły przypadek mmummumm 


ROZDZIAŁ 13. 


Grunt pali się 
nod nogami 


Nazajutrz rano Jan Karez byt 
wściekły i szalał, Jego sekre- 
tarz wybiegał z bladą ze stra- 
chu twarzą przez drzwi. pędził 
po schodach, ekscytował agen- 
tów i maszynistki i nie znajdy- 
wał dla siebie ani sekundy spo 
koju. Grzesiński schodził z Par 
nesem ze schodów, ujrzał wiel. 
ki ruch na pierwszem piętrze i 
zdziwił się. Parnes przez mo- 
noki rozejrzał się dokoła T o- 
świadczył: 

—- Tutaj pracują nie na żar- 
ty.. Prawdpodobnie zamierza 
on jeszcze przed śniadaniem za 
robić kilka miljonów... 

Grzesiński ruchem glowy wy 
raził wąłpliwości: 

-— Takie rzeczy załatwia się 
dyskretniej. Sądzę raczej, że wy 
ładowwje on. gniew. 

= Jaklo? 


— Nie mam zielonego poję- 
cia. Dzieją się dziwne rzeczy, 
Młodzieniec wyprowadził się 


dzisiaj rano, ale nie wyjechał... 

— Biga po nadbrzeżnej pro- 
menadzie... zupełnie jawnie. O- 
bawiam się — dodał szeptem, 
— że w powietrzu wisi jakiś 
skamdal towarzyski... 

Ruszyli w dalszą drogę. Miny 
mieli nietęgie: kiedy i gdzie tā- 
ki skandal wybuchnąć może? 

. * > 


Jan Karcz odmówił swoją 
codzienną przedpołudniową par 
tję golfa. Następnie kazał sobie 
zdać relację. Detektyw » binra 
„Osowski i S-ka“ pojawił wię ' 
zameldował: 

— Dotychczas nie udało się 
'©szcze stwierdzić, dokąd tą da 
ma się udała... Faktem jest ie" 
dynie, że jesycze nie wyjecha” 
ła , 

Jan Karcz spojrzał na zemi 
rek. 

— Jest 
Życzę sobie 


godzina jedenasta. 
mieć do godziny 


— Myślałem długo nad tym 
przedmiotem. I przyszedłem do 
przekonania, że wszystkiemu 
winne są kobiety. One to uciska 
ją nas, mężczyzn, swojemi wy- 
maganiami tak straszliwie, że 
stąd właśnie rodzą się owe ty- 
siące i miljony bezrobotnych. 
Następnie zaś te kobiety właś- 
nie zajmują stanowiska, w han 
dlu, w przemyśle, w biurach — 
wszędzie, które wcale do ich 
płci się nie stosują. Przytem 
nie posiadają ami serjo poleceń 
lub świadectw, tylko zajmują 
posady najczęściej przez pro- 
tekcję. Nawet zamężne kobiety 
zamiast siedzieć w domu i go- 
spodarstwera się zajmować, le- 
cą do biura. Dlaczego? Bo chcą 
koniecznie ubierać się ładnie 
To samo z komomem, coraz 
bardziej nam, mężczyznom, do 
kuczającem. Dlaczego? Bo ona 
chce koniecznie ładniej miezz- 
kać, niż przyjaciółka. Nic ich 
nie zadowolni; zawsze chcą jesz 
cze lepiej i jeszcze więcej. Tak 
tak, proszę nana Redaktora, o- 
ne są wszystkiemu winne... Ale 
ja wcale nie jestem nieprzyja- 
ciełem kobiet. Przeciwnie: zaw- 


gdzie ona 
mieszka. 
Detektyw wyszedł, aby z po- 


wrótem rzucić się w wir pracy. 
Po chwili wszedł sekretarz z 
depeszą: 


„Czek nie został dotychczas 
przedstawiony do realizacji“. 

Jan Karcz ofuknął go ostro: 

— Życzę sobie, aby czek zo- 
stał przedstawiony... 

Sekretarz zastanawiał się, w 
jaki sposób możma zmusić obcą 
damę, aby przedstawiła posia- 
dany czek, Ponieważ nie wpa” 
dał mu do głowy żaden pomysł. 
odważył się na uwagę: 


— Widocznie jest jeszcze 
zbyt wcześnie... Bank jest o- 


twarty dopiero od dwuch go- 
dzin... 

Jan Karcz huknął pięścią w 
stół: 

-— To mi jest obojętne... 

Zrozumiał jednak, że ten wy 
buch gniewu jest dziecinny, 
wobec czego usiadł i nieco sle 
uspokoił. Zapalił fajeczkę i za- 
czął wydawać dyspozycje: 

»— Niech ktoś stanie na stra- 
ży przed bankiem, aby obserwo 
wać te damę, czy też posłańca, 
gdy czek zostanie zrealizowany. 
'frzeba stwierdzić miejsco pov 
bytu... 

— Śłucham pana — wtrącił 
sekretarz, zabierając sie do o- 
dejścia. 

Tag Karcz zawołał jednak: 


sze jakieś głupstwo zrobiłem 
dla spódniczki. To właśnie jest 
najgorsze: te szelmy tak umie- 
ją ładnie prosić, nie, nie można 
im odmówić.... 

Zupełnie w inny sposób za- 
patruje się na kryzys biuralist- 
ka, pisząca na maszynie. Ma 
lat 22, jest blondynką i wcale 
elegancko ubrana. Panienka fa 
jest zdania że wyrazy takie, 
jak: kryzys, alba inflacja, są 
wprost nieprzyzwoite. Nie nale- 
ży ich używać, ani wymawiać, 
jak innych wyrażeń trywjal- 
nych. Z tego wynikają właśnie 
zwyżki cen, zwłaszcza na ubra- 
nia. A przecie trzeba koniecznie 
wyglądać cienko i wysmukle — 
no, bo jakże? Już lepiej nie 
dojeść itd. k 
Inkasent wielkiego banku byl 
zdania, że trochę inflacji nicby 
nie zaszkodziło. Ale pod warun- 
kiem, żeby były:  jaknajniższe 
procenta, wysokie cła, żadnych 
przedmiotów zbytku, zwłasz- 
cza zagranicznych: wogóle nie 
z poza granie kraju, tylko abso- 
lufna samowystarczalność. 
Całkiem odmiennie zapatruje 
się na kryzys uczeń z czwartej 
klasy gimnazjalnej. 

— Mówiliśmy dużo, międśv 
nami, kolegami, o kryzysie. — 
Rzecz jest prosta: wszystkiemu 
winna wojną. Kapitalizm musi 
nadal istnief, ale zmienić powi- 
nien system... Francją i Szwecja 
pozostaną najdłużej krajami ka- 
pitalistycznemi, w obecnej for- 
mie... Inflacja byłaby rzeczą 
zbyt niebezpieczną. Wtedy 
wszystkoby się zapadło itd. 
Naprawiacz samochodów 


nazista. Skończył kurs mecha- 
niki. 
Ale — mówi — jeśli o kry- 


— Czekaj pan.. Gdzie jest 
mój syn? 

— Chwilowo bez stałego miej 
«a pobytu. Jego kufry stoją 
jeszcze na dole w hotelu. Om o- 


sobiście siedzi na lawce nad 
morzem, 

— Dobrze. Proszę zamknąć 
mu konto... 

Sekietarz wyraził dyskretme 
zdumienie: 


— Całkowicie? 

— Słyszał pan przecież. Kon- 
to zostaje zamknięte.. Nie o- 
trzyma już ani grosza. 

— Stanie się według życze- 
"ia — skłonił się sekretarz i 
zniknął ostatecznie, zadowolo- 
ny, że na kiłka minut wyzwala 
ate z tego kotła czarownice. 

Po chwili nadeszła bardzo 
ważna poczta w sprawie kon- 
traktu kolejowego z Dżewadem- 
Paszą. Raporty brzmiały zada 
walająco. Natychmiast po za- 
warciu kontrakiu można było 
przystanić do robót i wykoń- 
czyć je jeszcze w bieżącym To- 
ku, A więc nic już nie stało tej 
tranzakcji na przeszkodzie, Jan 
Karcz polecił wystosować do 
Dżewada - Paszy uprzejme pi- 
xmo, że obecnie w zasadzie g0- 
tów już jest do podpisania u- 
mowy i prosi jedynic o bar- 
dziej wyczerpujące wyjaśnie- 
nia na temat praw nchronnych. 
względnie aby Dżewad - Pasz» 


mniej wie o kryzysie, niż gim- 


zysie rozmawiać z bogatymi pa 
nami — to oni tylko o własny 
interes i o swoją skórę dbają. 
Stąd właśnie, konkluduje, po 
wstał kryzys... 

Młoda m2larka, nie sprzeda- 
jaca ani jednego ze swych obra- 
zów, mówi: 

— Kryzys trzeba przetrwać, 
ale po cichu, nic o nim nie mó- 
wiąc. Najgorzej, jeśli o jakiejś 
rzeczy gazety zaczną się rozpi- 
sywać. Agenci od ogłoszeń za- 
pewniają przecież, że: „towar, 
choćby najlepszy, nic nie wart 
bez reklamy“. Tak samo z kry- 
zysem. Nie o nim nie mówić, 
choćby przez dwa tygodnie. — 
Ani pisać w gazetach. Cicho! 
Sza! Wtedy będzie koniec kry* 
zysu. Umrze z braku rozglo ś1. 
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Miłości trochę mi dal 


Foxtrot 


„Żona na jedną noe* 
Muzyka: P. Abraham 


z filmu 
Słowa: Jerry. 


REFRAIN 
Miłości trochę mi daj 
A wzamian stworzę ci raj, 
Bo z twoim wdziękiem 
mój sex:appsal 
Razem da nowy styl 
Miłości trochę mi daj 
Raz w roku tylko jest maj, 
Więc wreszcie zrozum tę moją 
myśl — 
Kochaj, ala już dziś 
Nie trzeba więcej. 
Wystarczy odrobinę 
A wnet w podzięce 
Masz mą radosną minę. 
Miłości trochę i już, 
Cóż więcej trzeba nam, 2 ? 
Wystarczy uśmiech tw w 
słodkich lie, 
Lepszy rydz, niźli nie 


„łona na jedeą not” z Mary Glory 
wyświetlany ERNA otwarciu 
» 
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postarał się o odpowiednie za- 
świadczenia swego rządu. Na- 
stępnie wpadło mu na myśl, 
że wicekvunsul egipski dawniej 
hywał często jego gościem. Gzy 
tał właśnie wczoraj, że powró- 
cił on ze swej zagranicznej po- 
dróży i postanowił przesłać wi- 
cekonsulowi koniec umowy 34 
prywatnym listem, w którym 
wyrazi radość, że poza słosun* 
kami osobistymi zostają utoro. 
wane również stosunki handło- 
we, 


Jan Karcz natychmiast pole: 
cil zredagować taki list, Po 
krótkiem zastanowieniu uznał 
za zbyteczne wtajemniczać w 
to Dżewada - Paszę, ponieważ 
ten nigdy nie wymienił mu naz 
wiska wicekonsula, tak że nie- 
wiadomem było, jakie stosunki 
łączą tę dwójkę. 


Zanim ta sprawa była osta- 
tecznie załatwiona, pojawił się 
prokurenf berlińskiej grupy 
„Nafty Europejskiej“, który 
przybył porannym pociągiem. 
nby zreferować cała sprawę i 
przedłożyć opinję fachowców. 
Chodziło o mały teren gdzieś 
na kresach Polski, gdzie odkry- 
to olbrzymie źródła nafty, O 
zakup tych terenów zabiegała 
berlińska grupa; odczuwając po 
ważną konkurencję Standard 
Oil Coi i innych koncernów. 


D. e. n. 


Nr 231 


22. VIII — 


„GŁOS PORANNY” — 1952 


Przesadna ostrożność 


„Nowy Głos Przemyski” w ostat- 
nim numerze przytacza ustęp arty- 
kułu, który został skonfiskowany 
przez starostwo m następnie zwol- 
niony od konfiskaty uchwałą sądu 
okręgowego w Przemyślu. 

Warto się dowiedzieć co między 
tnnemi podlega konfiskacie. 

Oto wymentony ustęp: 

„Spodziewamy się, że obecny 
atarosta tut. powiatu dążyć będzie 
energicznie do przywrócenia stanu 
prawnego 1 nie będzie traktował 
wątpliwych zresztą przysług wy- 
porczych Agudy za okoliczność 
uprawniającą jej  przieklstawicieli 
do sprawowania rządów despotycz 
nych”, 


Już dziś zapowladamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 
na ekranie dźwięko- 
wego kina 


„CAPITÓL” 


Epress 


zanghajl 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 
Anna May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


Dalszy ciąg repertuaru 
w następnym numerze! 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE”, 

Nr. 86 „Wiadomości Literat- 
kich” przynosi wiersz Iwaszkiewi 
eza, arytkuł Boya - Żeleńskiego 
„Czy Mickiewicz umarł otruty”, 
artykuł  Melcer Bztekkerowej 
„Byronizm w Atenach”, korespon- 
dencję Sawickiego z uroczystości 
bjórnsonowskich w Norwegji, ko- 
respondencję Perutza a słynnych 
murzyńskich jasełkach p. n. „Zie- 
lone pastwiska”, dalszy ciąg repor 
tażu  Choromańskiego z Tworek, 
recenzje z książek pióra Hulki - 
Laskowskiego,  Helsztyńskiego i 
Napierskiego, bogatą kronikę za- 
graniczną, dział „Polska zagrani- 
cą”, srtykuły polemiczne Irzykow 
akiego i prof. Ingerdana, anegdo- 
ty, aktualności i t. d. Numer jest 
hosato ilustrowany. 


= 


VIKTOR RAKOCZY 


Nasze 


We wtorki i piątki nio jadam 
kolacji w domu. W tych dniach żo 
na moja spotyka się z jej przyja- 
ciółkami. Pierwsze spotkanie odby- 
wa się u BAB W domu, drugie — u 
pani Furgs. Podczas tych zebrań 
omawiane są, z właściwą tylko 
kobietom gadatliwością, wszystkie 
owe subtelne sprawy gospodarskie, 
przy których obeoność mężczyzi 
nie jest konieczna. 

Pewnego dnia, po jednen z ta- 
kich spotkań, zastałem swą żonę 
zapłakaną, a gdy zapytałem o po: 
wód tych łez, wybychnęła spazma- 
tycznem łkaniem. 

— Na litość boską, co się stało?.. 
Czy mama, broń Boże, zachorowa- 
ta Puas 

— Nie.. Gzuje Bię jaknapepioj.. 

— Może Lusia ma gorączkę, a 
może Jaś dostał zapalenia gardła?.. 

— Nie podobnego!.. Dzieci są 
sdrowe... 


Podwodna frumna 60 marynarzy 


Zatopiony siatek szkolny „Niobe“ podniesiono z dna morza 


i 


Prace około podniesienia stat 
ku szkolnego niemieckiej ma- 
rymarki „Niobe“ są już ukończo 
ne i statek został dźwignięty na 
powierzchnię morza. Zatonął 
on, jak wiadomo, prawie czte- 
ry tygodnie temu, w przeciągu 
kilku minut, 
grzebiąc w odmętach morza 69 
nałodych kadetów marynarki. 

Obecnie flotylla ratownicza 
przystąpi do uszczelnienia ką- 
dłnba, to jest do zamknięcia |* 
wszystkich luk i okien statku. 


ponieważ liczba wybranych po słów wzrosła, 


30 osób. 


ŻORY 

— Już wiem!... 
się i odeszła... 

— Nigdy jeszcze nie byłam tak 
bardzo z niej  zadowolon, jak o- 
becnie... 

— W takim razie naprawdę nie 
wiem już, co się mogło Stać... 

— Płaczę dlatego, że jestem lek 
komyślną, rozrzutna 'obietą j nie 
umiem należycie wi „vrzystać żrá- 
del... 

— Jakich źródeł?... 

— Źródeł taniego zakupu. Za 
wszystko płacę bardzo drogo i Ma- 
tego nie mogę sobie nic zaoszzzę- 
dzić... 

— A kio ci powiedział, że mu- 
sisz osBzczędzać?.. Daje ci pienią- 
dze poto, żebyś je wydawała!... 

— To prawda, ale mądra kobie- 
ta nie wytaje wszystkich pienię- 
dzy, Tak powiedziała pani Furge. 

— I dlatego płaczesz?... 

— Oczywiście... Ona jest wzorem 
praktycznej kobiety. Gdy żalę się 


Służąca obraziła 


REICHSTAG TRZEBA POWIĘKSZYĆ 


Dopiero po wykonaniu tej fru- 
dnej pracy bedzie można roz- 
począć wypompowywanie wo- 
dv z wnętrza kadłuba. 

Dotychczas jeszcze nikomu 
z nurków nie udało się dostać 
dt tego tragicznego wnętrza, 
gdzie tylu młodych chłopców 
znalazło straszną śmierć. 

Natyv.hmiast po wypompowa 
niu wody z kadłuba 

rozpocznie się wydobywanie 

trupów. 
Wypompowywanie praet mle Spelni w aaki e ee bar- 


jak wiadomo, o 


na służbę, twierdząc, że jest aroga 
i rievżŻyteczna, ona odpowiada mt, 
na to, że mniej wydaje na służbę i 
jest z niej bardzo zadowolona... 
Gdy mowa jest o sukniach to za- 
wsze wychodzi na jaw, że jej suk- 
nia, jakkolwiek jest z lepszego ma 
terjałn, zrobiona i szytą n lepszej 
kracowej, mniej kosztuje, niż mo- 
ja... Słowem... 

T enowu wybuchnęta płaczem. 

— No, więc co?.. Słowem — — 

— Słowem — ona mnie tak gnę- 
bi przez cały wieczór, że potem 
muszę się wypłakać... 

— Zazdrościsz jej?... 

— Nie.. Ale to mnie poniża, że 
jestem taka głupia, niezręczna i 
niepraktyczna. 

— Ale kto to powiedział?.. Je- 
steś kochaną, dobrą Żoną, dzieci 
są zdrowe, gospodarstwo prowa- 
dzisz umiejętnie i mówiac szczerze, 
powinnaś być szczęśliwą! 

Mądre moje słowa nie wiele po- 
mogły. Opisana wyżej gceerta po- 
wtarzała się regularnie dwa razy 
tygodniowo. Rozwiązałem więc to 
zagadnienie w ten sposób, że we 
wtorki 1 piątki jadałem kolacje na 
mieście, W restauracji spotykałem 


„|dzo uciążliwe,, 


Qhawiano się bowiem, że wy 


musi bowiem 
być wykonywane małemi pom- 
pami, gdyż istnieje 
niebezpieczeństwo wyciągnięcia 
z wnętrza statku jakichś przed- 
miotów; 
które ewentualnie mogłyby po 
tem posłużyć do śledztwa. 
Już poprzednio, zanim jesz- 


| |cze nrzystąpiono do podniesie- 
s|nia kadłuba, 


trzeba było oczy- 
ścić pokład ze wszystkich ob- 
ciążających go urządzeń. Kie- 
rownietwo robót wahało się dłu 
go, zanim wydało rozkaz uprzą 
tnięcia masztów zapomocą dy- 
namitu, 


buch mógłby rozerwać zwłoki 
którejś z ofiar katastrofy. 
Ostatecznie zdecydowano się 
na to i dziś kadłub pieknego 
niegdyś żaglowca przedsław:a 
ponury i beznadziejny widok. 
Smutnie przygląda mu się 
publiczność z pobliskiego młe['- 
sca kąpielowego  Heinkendort. 
Okręty, mijające „Niobe“ 


Wh AKA m NOC 


cert gry! 


się z Adolare Furge. Czułem dlań 
pewną wdzięczność za to, że dzięki 
niemu mogłem przynajmniej dwa 
wieczory tygodniowo spędza w 
gronie przyjaciół. 

— Słuchaj, Adolarze. twoja żo- 
na musi być wzorową gospodynią... 

— Z czego tak wnioskujesz?... 

— Wiem o tem od mojej żony, 
która do pewnego stopnia nawet 
jej zazdrości... 

Adolar Furge nic nie odparł, tyl 
ko wychylił do końca szklankę 
wina 

Po krótkiem miłezeniu zapytał: 

— Ile pieniędzy dajesz swej żo- 
nie na utrzymanie? 

— 400 złotych miesięcznie. 

— W pensję tę wliczone są jnż 
wszystkie wydatki, prawda? 

— Oczywiście. Służba, opar, 
oświetlenie.. 

— Ja mojej żonie daję taką s53- 
ną sumę, ale wyłączając te wszy- 
stkie wydatki. Oddzielnie musze 
płacić za służbę, światło i opał. 

— Niemożliwe! 

— A jednak tak jest... Moja żo- 
na kupuje najtańsze, lecz jedno- 
cześnie najgorsze rzeczy. Nasze 
szklanki są zawsze ze skazą, tale- 


Pierwsze ukazanie się 


to wyspa Bora—-Bora 
nie tknięta siłą cywilizacji! 


to tragiczne dzieje dwojga kochanków! 


okrutne Tabu! To wstrząsający film 
pełen napięcia dramatycznego ! 


to film, w którym aktorzy dają kon- 


Następna premjera 


spuszezają flagi na pół masztu 
na Znak żałoby, 

Po drugiej stronie wybrzeża, 
w Wyk czyni się przygotow: 
nia do przyjęcia ofiar. Zwłoki 
ich będą złożone tymczasowo w 
koszarach tamtejszych maty- 
narki. 

Pogrzeb adbędźi* się Ga emea: 
isrzu garnizonowym w Kilonii. 


BERLIN, 21 VIII. (PAT). 
Statek szkolny marynarki nie- 
mieckiej „Niobe“, który przed 
dwoma tygodniami zatonął, %0- 
stat przyholowany do brzegu i 
poddany badaniom. Po wypom 
powaniu wody okazało się, że 
znajduja się zwłoki 
32 marynarzy. Tem samem 35 
kadełów marynarki, których 
nie znaleziono wewnątrz łodzi, 
uważać należy za zaginionych. 
Wspólny pogrzeb ofiar odbę* 
dzie się we wtorek. 


wewnątrz 


dziobu „Niobe” nad wodą. 


szczęśliwych 


— „Grand-Kkino'" 


rze popękane. Odzież żony mojej 
i dzieci rwie się po miesiącu, dlate- 
go też wydajemy na odzież cztery 
razy więcej, niż wy.. Słowem — 
ta godna napozór zazdrości oszczęd 
ność mie jest właściwą. Kupiony 
okazyjnie węgiel nie chce się pa- 
lić, tanie drzewo spala się szybko, 
nie dając ciepła... i tak dalej... Po 
wiadaąm ci, niema mc gorszego na 
świecie, niż oszczędna żona... 

I 

| 


Znoww wychylił szklankę i ciag- 
nął dalej: 

— To jest właśnie powód, dla 
którego co wtorek i piatek jadam 
kolację na mieście. 


W tych dniach żoma moja spo- 
tyka się z przyjaciółkami, a potem 
płacze, że inne kobiety urządzają 
się za grosze, podczas gdy ona wy- 
rzuca pieniądze w bioto... 


* 


Rozmowa ta toczyła się między 
dwoma mężami, którzy jednocześ- 
nie odwrócili się do mnie, mówiąc: 

— Nech pan to jakoś opisze w 
gazecie... To będzie bardzo poży- 
teczne dla wszystkich żoną. 


Nakazy zdrowia i hygieny. 


Korzystaj ze Światła 
powietrza i wody 


Przed dwudziestu laty bardzo 
dużo mówiło się o tem, że dla zdro 
wia ciała i ducha należy się harto» 
wać i nieliczne odważąe wyjątki 
wprowadzały tę teorię w czyn. 
Lecz te pojedyńcze eksperymenty 
nie wystarczyły i skutki tych ogra 
nżiczeń odczuwa cała generacja, 
która wyrosła pod wpiywem po- 
glądów rodziców it dziadków. Tłu- i 
my bladych dziewcząt, w wieku od AC * - wiezki z mankietami; duży miękki | dekolcie, zachodzącą na pleey (4) |ki, ozdobiony aksamitką (5). 
lat 14 do 20, które zapełniały po. |, 324% pani dobrze się czuje w kapelusz. Lekka <«nklenka  wiótiorówa u 
czekalnie lekarzy, prawie zupełnie Szara sukienka jedwabna w prąż |deseniowej crepe - geosgette'y (6) 
zniknęły. Nie wpłynęło na to zapi ki (3), zestawiona w ten sposób, | Ozdobą sukni są stojące rękawki i 


(TM 


Elegancki kapelusz letni z of 
gandyny (7), czdobiony wstążecz- 
ka dwukolorową. 


jersey'owym kostjumiku. Boki spód 
niczki układane w fałdy, krótki ża 
kiecik zapięty na dwa guziki, sza- 


sywane przez lekarzy żelazo, lecz że prążki idą w różnych  kierun- |szal, który krzyżuje się na przo- 

uczyniło światło i powietrze. Wal- lowy waski kołnierzyk. (1) kach. Przy szyi kokarda z tafty, | dzie, a z tyłu wiąże się w pasie | Bardzo modne są sterczące riu- 
ka z tuberkulozą tylko wówczas | Płaszcz jedwabny z krótkiemi rę |wąski paseczek i beret na głowie |na kokarde. sze, zdobiące suknie bez rękawów. 
może być uwieńczona pomyślnym |kawami i pelerynkowatym kołnie |-- uzupełniają ten strój. Nowomodne fryzury (46 i 56) z| Kapelusz z gładkiego jedwabiu, 
rezultatem, gdy walczyć będziemy |rzem (2). Tego rodzaju płaszcze, wielką ilością loków, przypominają |ozdobiony materjałem, z którego 
przy pomocy światła, powietrza i |hez podszewki, nosi się na suk-| Do gładkiej sukni wieczorowej |fryzury antyczne. Jest zrobiona suknia. (Ostatni ry- 


wody, które poza racjonaliem Od- |niąch z długimi rękawami. Ręka- !nosi się girlandę z kwiatów przy! Duży Kapelusz z miękkiej słom-!simek z prawej strony). 
żywianiem są najważniejszemi czyn 
nikami zdrowia, Wszelkie spusto- 
szenia, które powodują w tej dzie 
dzinie fatalne warunki mieszkania 
we, dadzą się tylko wówczas ust- 
nąć, gdy keżdą wolną minutę spe- 
dzać będziemy na wolnem powie- 
trzu w promieniach słońca. Głów- 
nymi warunkami zdrowia są ćwi- 
ezenia na świeżem powietrzu, słoń- 
ce i wodą, 


Ruth Gruher 


Sukienki dla dzieci powinny być |czynek z szantungu (4).  Krótki| Chłopcy i dziewezynki mogą do| Sukienka z szeleczkami z malino 
przedewszystkiem robione z ma- |stan, okrągły  plisowany kołnie- |zabawy nosić spodenki z szelecz- | wego płótna | białą płócienne blu- 
> = terjałów, które łatwo i dobrze się |rzyk, krótka spódniczka, ulładana | kami i bluzeczkę płócienną (6). zeczka (9). 
20-letnia zaledwie amerykanka | piorą. Takim materjełem przede- |w fałdy. Kapelusik z tegu samego A 

j , ty Sukienka z białego  szantungu| Leclutka sukienka stylowa z 
może być śmiało uważana za | wszystkiem jest płótno. materjału. dla podlotka (7), ozdobiona kołoro | muilu (10), W stanie — zakładki, 


í > Suki łótna (1,| S ki z bl dl 1 A 3 , 
mamiodszośo doktora ma świe „dick Z, ace ta dak pack, se aka płn. Bay kpa © |plrykowa "kia oayy 


towemi wypustkami. niebieskiego płótna (5). Jedyna | Sukienka na podróż z desenio- 
otrzymała dyplom na umiwersy Eleganckie sukienki odświętne |nzdobą są guziczki. Biały płócien- jwego kretonu (8). Szelęczki z fal- | Sukienka z białego jedwabiu do 

tecie w Kolonji. dla małych dziewczynek (2 i 3)). ny kapelusik najlepiej chroni głów- | bankami. Bluzeczka z tego samego | prania (11). Kołnierzyk I guziki w 
Sukienka spacerowa dla dziew lke przed słońcem. lub desenlowego materjału, kolorze czerwońtym. 


ETTE 
Rewelacyjny film dźwiękowy reżyserji Edwarda Sutherlanda p. t. 


4 _ ©  Wzruszający dramat erotyczny, obfitujący w szereg 
sensacyjnych i emoejonujących momentów. 
W rol. gł: pełna kobiecego wdzięku, urocza | czarująca 


Mary Brian oraz męski Richard Arlen 


cie, bowiem już pół roku temu 


Nadprogram: Komedja dźwięk. oraz Tygodnik dźwięk. Paramountu. Początek o 4-ej. Na pierwszy seans miejsca od 50 gr. 


Dziś i dni następnych ! Widownia mechanicznie ochładzana i wentylowana. — Na sezon letni ceny miejsc zniżone. 
GEERSZRSZAREZ) 
Dźwiękowe TANIEC! HULANKI! SWAWOLA! Oto tryb życia, jaki wiedzie złota młodzież amerykańska, Ujrzycie to w potężnym, 


współczesnym dramacie obyczajowym 


uUranć-Kino mum Królowa Dancingów mm 


paz oozkzzazczeazno0 || W rol. gł: LQis Moran, Mac Clarke, Waiter Byron i Philips Halmes. Reżyser Chandler Sprague 
Dziś i dni następnych ! Dodatek tygodnik Foxa, Początek seansów o godz. 4.80. Pomimo drogiego obrazu, ceny miejsc niepodwyższone. 


Nr. 230 


Wiadomosci bieżące 


Połączenie wydziałów 


w urzędzie wojewódzkim 


W związku z przeniesieniem de- 
partamentu służby zdrowia do mi- 
nistertwa opieki społecznej, mini» 
sterstwo Spraw wewnętrznych na- 
desłało przed kflkoma dniami do 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi 
okólnik, polecający stworzyć mo- 
wy wydział w urzędzie p. n. „Wy* 
dział pracy, opieki i zdrowia”. 

W związku z tem w szeregu urzę 
dów wojewódzkich dotychczasowe 
wydziały zdrowia połączone zosta- 
ną w jeden wydział pod powyżej 
wymienioną nazwą. 

Zarządzenie to dotyczy między 
innemi i urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi i wchodzi w życie z dniem 
t października T, b. (p) 


Rozszerzenie kompe- 
fencji policji 


Wchodzący z dn. 1 września w 
życie nowy kodeks karny i prawo 
o wykroczeniach spowodują znacz 
ne rozszerzenie kompetencji orga- 
nów policyjnych przez przekazanie 
sądownictwu administracyjnemtu 
wielu wykroczeń, rozpatrywanych 
dotad przez sady grodzkie. 

Wykroczenia przeciwko porząd- 
kowi publicznemu, stanowiące do- 
tąd blisko %0 proe., wszystkich 
spraw karnych, rozpatrywanych w 
sadach grodzkich, podlegać hędą 
odtąd sgzdowniectwu administracy|- 
uemu, 


Bandyfa Pachoiek 


nie stanie powtórnie 
przed sądem doraźnym 


Jakm się dowiadujemy, brat 
powieszonego w Kaliszu bandy 
ty, Kazimierz Pachołek odsiadu 
je obecnie karę bezterminowe- 
go „ięzienia za usiłowanie za- 
hójstwa posterunkowego Ry- 
szarda Łuczyńskiego, który był 
ramiony kulą rewolwerową w 
głowę, lecz po dłuższej kuracji 
odzyskał zdrowie i przydzielo- 
ny został do urzędu śledczego 
w Łodzi, gdzie dotychczas pra- 
cuje. A zatem niema mowy o 
tam, aby Kazimierz Pachołek 
stawiony  zośtał 
przed sądem doraźnym. (p) 


Nosene dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują na: 
stępujace apteki: Suke. M, Kasper- 
kiewicza Zgierska 54); Suke, J. Sit 
kjewicza Kopernika 26): J, Zunde: 
lewicza (Piotrkowska 25); W. 8o- 
kolewicza i W. Szata (Przejazd 
19), M. Lipca (Piotrkowska 198); 
A. Rychtera i B. Łobody (11 Listo 
pada 86). 


u 


22. VIII. — „GŁOS PORANNY” =- 


Sózei Zundełewicz 


właściciel apteki 


przeżywszy lat 68, zmarł dn. 21 sierpnia r. b. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś, w 
o czem zawiadamiają w PAT żalu 


poniedziałek, o g. 2-ej po poł, 
pozostali 


Żona, € 


Nieprzerwamna 


1932 


walica 


Robotnicy domagają się na- 
tychmiastowej wypłaty zaległo- 
ści i zapewnienia im na przy- 
szłość normalnej wypłaty tygo- 


Przyrzeczenie 
inspektora 


nie jest w Łodzi rapir i 
honorowane W dniu dzisiejszym związki 
W dniu wczorajszym zwią: | wyślą swych przedstawicieli do 
zek robotników przemysłu włó | firmy i jeśli ich interwencja 
kienniczego Z. Z. P, zwołał po-|nie odniesie skutku, o zatargu 
siedzenie zarządu związku, dla |powiadomiony zostanie okręgo 
omówienia wytworzonej sytua-| WY inspektorat pracy. (b) 


cji w zwiazku z zapowłeddzia- 
Wiec pod golem 


ną obniżką plac robotniczych 
niebem 


przez przemysł łódzki. 
Członkowie zarządu, po omó 
bez zezwolenia władz 
W dniu wczorajszym o godzi 


wieniu punktu obrad w spra- 
nie 16 w podwórzu domu nr. 


wie umowy zbiorowej w 

przemyśle włókienniczym, po- 
15 przy ul. Piłsudskiego . odbył 
się drugi z kolei wiec trykocia- 


stanowili zwołać w bieżącym 

tygodniu zebranie z rejodói i 

oborców fabryczn celem R 
kaba iodzdnia się w do dal-| 17y ręcznych (chałupników), w 
szej akcji, biorąc pod uwagę którym wzięło udział przeszło 
R Ri A s =° [100 robotników. 

iz preyrzeczenie stównego in Przewodniczący zebrania 


spektora pracy p. Klotta swego hd 


czasu dane przedstawicielom ro 


że przemysłowcy 
łódzcy nie będą stosowali dal- 
szych obniżek zarobków ro- 
botniczych, okazało się niereal 
ne, gdyż w ubiegłym tygodniu 
szereg większych fabryk wy- 
mówił pracę swym robotnikom, 
przygotowując się do dalszych 
redukcji zarobków, (p) 


Groźba ponownego 
zafargu 


botniczym, 


powtórnie |w firmie Krusze i Ender 


Po niedługiej przerwie w fa- 
brynce firmy Krusze i Ender w 
Pabjanieach znów wynikł za- 
targ na tle niewypłacania ro- 
botnikom zarobków. 


Firma zalega z wypłatą 


żamgomie oznajmił, iż sezon try 
kociarski rozpoczyna się z dn. 
1 września, więc żądania, wy- 
stawione w dniu zebrania, prze 
mysłoweom będą podane do 
wiadomości. W razie jednak od 
mowy ze strony pracodawców, 
mówca nawoływał zebranych, 
by gremjalnie opuścili warszta: 
ty pracy, a przemysłowcy, W ir 
bawie przed stratami, spowodą 
nemi opóźnieniem sezonu, na: 
pewno przychylą się do żądań 
pracowników i płace o 100 pt 
podwyższą. 

Powiadomiona o nielegalnym 
wiecu policja, przybywszy na 
miejsce, zebranych rozpro- 
szyła: 

Dodać należy, że wymienieni 
chałupnicy niegdyś byli zrze 
szeni w związku zawodowym, 
lecz związek ten został rozwią: 
zany przez władze za działal- 
ność antypaństwową. (p) 


SYS 


zęby 


Głodówka 
polifycznych 


w więzieniu prze- 
myskiem 
32 więźniów politycznych w wię 
zieniu przemyskiem rozpoczęło gło 


dówkeę, jaka protest przeciwko prze 
dłażającemu się aresztowi śledcze 


© | MU. 


Jest to grupa młodzieży ukraiń- 
skiej, pozostająca już czwarty mie- 


,|siąc w areszcie śledczym. 


Głodujący więźniowie domagają 
się nieumieszcząnia ich razem Z 
bandytam. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radio? 


12,45 Płyty gramcionowe. 

1335 D., c. plyt gramofonowysu 

15,40 Płyty gramofonowe. 

16:40 Pogadanka w języku fran 
cuskim 

17,00 Koncert solistów, 

18,00 „Jan Kochanowski i czas} 
dzisiejsze” — (W roeznieę śmie! 
ci poety) — wygl, prof. Włady 
slaw Korycki, 

18,20 Muzyka taneczna. 

19,45 Komunikat izby prze 
mysłowo - handlowej w Łodzi. 

20,00 Felieton p. te „Dramat 
wśród lodów” — wygł. p. Wacław 
Frenkiel, 

20,15 Muzyka z płyt. 

20,25 Transmisja z testru zdroje 
wego w Ciechocinku. Operetka I. 
Falla p. t. „Królowa miliardów” 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


Stuttgart (360) 

21,15 Kwintoty dęte Tendvaia | 
Spohra, 

Wiedeń (516) 

20.25 Koncedt (Warjacje na wio 
lonczelę z orkiestrą Mengelberga. 
Svmfonja IX Mahlera), 

Bukareszt (394) 

19,00 Kwintet „Forellen”* Bztńber 
ta. 

19.45 Kwartet 
dur Haydna, 


smyozkowy l- 


EM 


Wojna bialej i hrunalnej róży 


Wielki proces, w którym strony skoligacone są z Łodzią 


Od szeregu tygodni toczy się 
przed sądem w  Berlime proces 
między rodzinami dwuch znanych 
i pozą granicami Niemiec, wielkich 
magnatów przemysłowych, a mia- 
uowicie tajnego  „mdey dr. Caro. 


Od | prezesa i głównego akcjonarjusza 


dwuch tygodni, wobec czego FO|ę zw, „Carowerke” (przemysł azo- 
botnicy odbyli walne zebranie, |towy) i Ignacego Petscheka, preze 
na którem "uchwalono natych- |-ą największego koncernu węgla 
miast wystąpić do związków Za | prynatnego. 


wodowych i inspekcji pracy z 


prośbą o interwencję. 


a OKAZJA! 


Ten „familijny”* proces powstał 
na tle rozwodu dra Ernesta Pe- 


WYMIOTY ATENA KACA KKOGODIOOOOOCOCH tscheka, jednego z SYNÓW prezesa 


Petscheka, z żoną swoją, córką dra 
Caro. 
W toku postepowania dowodo- 
wego przedmiotem zeznań stron t 


Biuro przepisywań i tłomaczeń w centrum miasta, dosko- |świadków były m. in. tak intymne 
nale prosperujące, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania 


Oferty do adm. nin. 


dzien. pod „Biuro* 


OOOAAKAIAMIOOUBOOGOOBOCOGOCOOGOOGNEZUJMJJAAAAJJ UO 


Reka w wentylatorze 


Straszny wypadek 


W dniu wczorajszym w  kinote 
atrze „Splendid” przy ul. Naruto 
wicza 20, miał miejsce nieszczęśli. 
wy wypadek, ofiara którego padła 
63-letnia Józefa Jagnszewska, zaw 
mieszkała przy ul. Batorego 2 
Staruszka przyszła do swego wnu 
ka, który zatrudniony jest jako po- 
mocnib, mechanika. 

Gdy operator odpowiedział jej, 
że wnuka niemą, Jaouszewska o- 
puściła kabinę i skierowała się w 
stronę wentylatora mechanicznego, 
służncego do ochładzania widowni. 
Mimo napisu ostrzegawczego, jako 
też mimo, że mechanik zwrócił jej 


PO 


w kabinie kinowej 
uwagę, że wstęp do 


wentylatora |niem odbioru. 


okoliczności pożycia małżeńskiego, 
że chwilami rozprawa odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych. 

Niejako punktem kulminacyjnym 
rozprawy jest kwestja posagu. We 
dług twierdzenia dr. Caro córka 
jero otrzymała posag w wysokości 
400,000 marek, które zostały wy- 
płacone  zięciowi za pokwitowa- 
Petschekowie sta- 


jest wzbroniony, Jaguszawska zbli |n0wczo zaprzeczają, jakoby  przy- 


żyła się dọ obracającego się ż sza. |rzeczóny posag był 
loną szybkością śmigła i rękĄ po- |domagają się przedłożenia 


wypłacony Í 
kwiti. 


częla chłodzić się. W pewnym mo Dr. Caro jednak kwitu tego, który 
mencie pęd powietrza pochwycił |w niewyjaśniony sposób z pośród 


staruszkę za lęwą rękę i wciągnął |papierów jego zginał, 


przedstawić 


w śmigło. Wskutek szalonego wi- |nie jest w stanie. 


ru dłoń lewej ręki została dosłow 
nie oderwana. 


Dla odnalezienią tego kwitu zmo 
bilizowano cała falange wywiadow 


Natychmiast pośpieszono rannej |ców. Ostatnio zgłosiła się do dra 
m pomócą i zatrzymano wentylator. |Oaro sekretarka zmarłogo adwoka: 


Przybyły lekarz pogotowia 


trzył ranną póczem w stanie bar- |ustawodawczy. 


opa- |ta lwowskiego, b. posła na 


sójm 


dra  Loewonsteina, 


dzo cieżkim przewiózł do szpitala |komunikując, że zna tajemnicę zni- 


św. Józefa. (a) 


knięcia kwitu. Zawezwana w cha- 


rakterze świadka  zeznąła. że po 
powrocie dra Loewensteina z Berli 
na w 1928 roku znalazła w aktach 
kwit na 400,000 marek z podpisem 
dr. Ernesta Petscheka, Na zapyta- 
nie dr. Loewenstein objaśnił ją, 'ża 
kwit ten jest potwierdzeniem wy- 
płaty posagu córki dr. Caro. Do- 
kument ten został na biurku, przy 
którem dr. Loewenstein zasiadł, Za 
chwilę dr. Loewenstein ukończył 
czytanie jakiegoś listu i podarł go 
w kawałki, które wrzucił do kosza, 
przęczem w zdenerwowaniu swem 
wraz z listem podar} kwit na 400 
tys. marek, 

Sekretarka, wzietu w krzyżowy 
ogień pytań adwokatów rodziny 
Petschek jednak nie mogla sądowi 
wyjaśnić, dlaczego wobec ważności 
tego dokumentu, kawałków nie po 
zbierano i nie naklejona ich na ar- 
kuszu, papieru wzgl. nie zahezpie- 
cznmo w inny sposób tego dowodn. 
Dziwnem zresztą jest, że tajny rad 
ca Caro sam nie przypomniał so- 
bie, że dokument ten powierzył 
adwokatowi. 


Sprawa, która toczy się 
prawdopodobnie potrwa jeszcze 
dłuższy czas, budzi w szerokich 
sferach Berlina zrozumiałe zaintere 
sowanie ze względu na stanowisko 
towarzyskie i finansowe stron pro- 
cesującycch się. Aczkolwiek kwo- 
ta, o którą, chodzi, jest  avedług 
przeciętnych pojęć obywatolskich 
wzęlędnie wysoka, nie powinna 
(jednak u wielokrotnych miljone- 
rów, za jakich uchodzą obaj prze. 
ciwnicy, odgrywać takiej roli, bv 
wystawiać pod pregierz publiczny 
dobre nazwiska ludzi, skądinąd 
bez zarzutu. Widocznie zacietrze- 
wienie i nienawiść osobista obu, fut 
ósmy krzyżyk dźwigających senio- 
rów rodzin nieprzyjacielskich wpe- 
dziła ich w ten fatalny pojedynek. 

Ciekawe przytem jest, że koli- 
gacje obu rodzin sięgają do Łodn, 
albowiem młodszy syn prezesa Pe- 
tscheka, który w procesie występo 
wał, jako świadek, ożeniony jest z 
córką jednego z tutejszych gna- 
nych przemysłowców. a tajny rad- 
a Caro sam A d CSA S ZA AZ AAA z Łodzi. 


dalej 1 


LLL I 


Jednemu z lokatorów spaliły się oszczędności, 
odłożone na czarną godzinę 


Nocy onegdajszej wybuchł po- 
żar w domu mieszkalnym przy ul. 
Kiepury nr. 3, należącym do bra- 
ci Konstantego i Wacława  Zalisz- 
ków. Na miejsce pożaru przybył 
IV oddział straży ogniowej, który 
po kilkugodzinnej akcji pożar zlo- 
kalizował., Pastwą płomieni padł 
budynek mieszkalny, ruchomości 


lokatorów, 400 złotych gotówką 


oszczędności jednego z lokata- 
rów oraz szpichlerz. 
Straty, spowodowane pożarem, 


sięgają 30,000 złotych. Bez dachu 
nad głowa pozostały trzy rodziny. 
Przyczyna pożaru dotychczas nie- 
ustalona. (p) 


GLOŚ SPORTOWY 


Łodź, dnia 22 sierpnia 1932r. 


Ł.K.S. wygrał w Siedlcach 


Sensacyjny remis Cracovii z Polonią.--Warta zwycięża Ruch 


Nieobfitująca w emocje spor 
towe wczorajsza niedziela ma- 
ła jednak swoją sensację. 

Cracovia zremisowała mecz 
z warszawską Polonią. Stupro- 
centowy faworyt meczu, leader 
ligi, nie mógł sobie poradzić z 
drużyną, zajmujące niezaszczyt 
ne przedostatnie miejsce w ta- 


W horoskopach i przewidy- 
waniach naszych podkreślalś- 
my, że mimo iż drużyna kra- 
kowska znajduje się w świet- 
nej formie, a wiarszawiacy prze 
grywają mecz po meczu, niespo 
dzianki są nie wykluczone. ze 
względu na nieobliczalne popro 
stu wyniki Polonii. 

Niespodzianka przyszła. 

Crącovia zremisowała spotka 
nie, a Polonia grała jeden 2 naj 
lepszych, a raczej najszczęśliw- 
szych meczy sezonu, 


Wynik tego spotkania nie 
srzyniósł zmian w układzie ta- 
beli. Cracovia pozostała na pier 
wszem, Polonią na nrzędostat- 
niem miejscu. Tem niemniej 
ma on znaczenie dla obu dru- 
żyn bardzo doniosłe. Leader li- 
gi, przez utratę punktu, pozwo 
lił zbliżyć się do siebie innym 
pretendentom do tronu ligowe- 
go. Obecnie Cracovia ma o 
trzy punkty więcej od Pogoni, 
ale o jedną grę mniej. Polonia, 
której groźba degradacji ciągle 
jeszcze stoi przed oczyma, 
przez zdobycie cennego punktu 
odsunęła się o trzy punkty od 
„nieszczęśliwych* Czarnych. 


Warta poznańska sprawiła 
równiaż miłą niespodziankę 
swoim zwolennikom, Wygrała 
mecz z Ruchem, drużyną twar- 
dą, bojową i stanowiącą ciężki 
orzech do zgryzienia dla wszy- 
stkich bez wyjątku zespołów 
ligowych. Spotkała ją za to na- 
groda w postaci awansu na 
czwarte miejsce w tabeli z do- 
tychczasowego siódmego, któ- 
re zajął teraz właśnie Ruch. O- 
becnie Warta, mając w 18 
zape- 


grach 16 pumktów, ma 


wnione miejsce w pierwszej 
szóstce drużyn ligowych. 

Pauzująca Wisła znalazła się 
na szóstera miejscu, ma jednak 
ten handicap, że narówni z Le 
gią rozegrała zaledwie 12 spot 
kań. 

ŁKS., jak przewidywaliśmy, 
wygrał swój mecz w Siedlcach. 

Można się było po nim spo- 
dziewać bardziej przekonywu:- 
jącego zwycięstwa, niż 2:1, lecz 
jeżeli weźmiemy pod uwagę nie 
najiepszą formę, w jakiej się p- 
becnie znajduje, oraz pzzysło- 
wiowo złą grę na męczach wy- 
jazdowych — wynik uważać na 
leży za więcej, niż pomyślny. 
Na płaszczyźnie tabelki ligo- 
wej, zwycięstwo barw łódzkich 
spowodowało przesunięcie %. 
K. 8. z szóstego na piąte młej- 
sce i umocnienie 22 p. p. na 
trzeciem od końca. ŁKS. mu o0- 
becnie 15 pkt. zdobytych w 14 
grach i zajmuje czołowe mief- 
sce w środkowych zespołach li- 
gowych. 


Mecz Pogoni z Wisłą, jak do 
nosiliśmy, nie odbył się. 
* * * 


Przy sposobności należy 
zwrócić uwage na fakť, nieste- 
ty często nowtarzający się mli- 
mo ostrych krytyk i gorących 
dyskusji. 


W niedzielę były tylko trzy 


mecze ligowe, a połowa drużyn 
odpoczywała. 

Czy koniecznie rozgrywki ti- 
gowe odbywać się muszą do pó 
enej zimy? 

Przecież w tem tempie idąc, 
najważriejsze, często decydują- 
ce o tytule mistrza rozgrywki, 
mogą wypaść na koniec listopa 
da, a więc w warunkach zupeł- 
nie wie odpowiednich. Zajęcie 
terminów drużynom ligowym 
na 30 października i 1 listopa- 
da na mecze z Włochami t w 
związku z tem przesumięcie o 
tydzień rozgrywek, napewno w 
kwintesencji spowoduje owo 
bardzo niepożądane zjawisko: 
mecz ligowy podczas mrozu. 


Mecze ligowe w kraju 


W dniu wczorajszym zostały ro 
zegrame na terenie kraju następują 
ce mecze ligowe: 


ŁKS — 22 P, P. 2:1 (1:0). 
SIEDLCE. — Méz rozegrany 
w dniu wczorajszym w Siedlcach 


"| zakończył się nieznacznem zwycię 


stwem łodzian w stosunku 2:1. W 
pierwszej połowie ŁKS, dzięki do- 
brej, kombinacyjnej grze ma prze 
wagę i ozęsto gości pod bramką 22 
p. p. Jedyna bramkę do przerwy 
izdobywa Herbstreich. W (drugiej 
połowie wojskowi dążą za wszelką 
cenę do wyrównania i dopingowa- 
ri przez pmbliczność stopniowo u- 


zyskują przewagę. Pomimo to LKS 
zdobywa jeszcze jedną bramkę 
przez Króla. Dla gospodarzy strze- 
le bramkę Sroczyński. Pod koniec 
wyrównanie wisi na włosku, gdyż 
22 p. p. gwałtownie naciera, ŁKS 
broni się szczęśliwie i utrzymuje 
wynik, Sędziował p. Walczak. 


WARTA — RUCH 2:1 (1:0) 

POZNAŃ, — Meoz powyższy, 
który się odbył w dniu wczoraj 
szym przyniósł niezbyt zasłużone 
zwycięstwo Warcie. Ruch bo- 
wiem, był naogół zespołem lep 
szym i aktywniejszym. Do przerwy 
pada jedyna bramka dla miejsco- 
wych przez Szerfkego, zaś po przer 
wie dla aWrty zdobywa bramkę 
Radojewski i dla Ruchu Urban. 
Sdziował dobrze p. Wardęszkie- 
wicz z Łodzi. 


CRACOVIA — POLONJA 2:2 (1:1) 
WARSZAWA, — Mecz roze 
grany w Warszawie, przyniósł wy- 
nik remisowy, chociaż drużyna kra- 
kowską daleko częściej bawiła na 
polu karnem miejscowych. Prowa» 
dzenie zdobywa dla Polonii po uda 
nym przeboju Szczepaniak, jednak 
goście wyrównują przez Malezyka. 
W drugiej połowie przez dłuższy 
okres czasu Cracovią atakuje i pod 
wyższa wynik przez Ciszewskiego. 
Polonii udaje się wyrównać z rzu- 
tu karnego, egzekwowanego przez 
Szczepaniaka. Jednej bramki dla 
Cracovii sędzia p. Obst nie uznał. 


„Amerykańskie melody sędziowania 


Przykry zérzyí na zawodach w Chica$o 


W uzupełnieniu naszych wła 
domości o trymfach barw pol- 
skich w Chicago, dowiadujemy 
się nowych szczegółów, tym ra- 
zera mniej przyjemnych i rzu- 
cających 
ciemne światło na stronę tech- 
niczną, a raczej na sędzłowame 

zawodów. 


MISTRZYNIE OLIMPJADY 
Oto dorodna grupa pływaczek amerykańskich, które sku- 
łeczniej od swych męskich kolegów dały sobie radę z koalicją 


całego świata. 


Okazuje się z ostatnich mel- 
dumków z Chicago, że sędzio- 
wie amerykańscy postępowali 

nie zupełnie fair w stosunku 

do naszych zawodników. 
W wielu wypadkach 

polacy byli krzywdzeni 
orzęczeniami arbitrów amery- 
kańskich, którzy w sposób wy- 
raźny i rzucający się w oczy fa 
wyryzowali rodaków. 


Naijaskrawiej stronniczość 
ta zarysowałą się przy konku- 
rencfi 

rzutu dyskiem a pań. 

Amerykanka Ditrichson, 
"spaniała zresztą zawodniczka, 


«nalazła rozumie się w Wajsów 
nie groźną ł niezwykle ciężką 
do pokonania rywalkę. Czego 
nie można było zrobić umieje- 
tnością, techniką i siłą, 
ehcieli zrobić sędziowie przy 
pomocy... miarki. 
Rzuty naszej mistrzyni mie- 
rzone były nieuczciwie iza 
wszelką cenę sędziowie amery- 
kańscy starali się „skrócić“ je, 
„wydłużając“  jednocz. rzuty 
Ditrichson. Wobec takich me- 
tod zawodnicy byli bezsilnie. 


RODNIA” 


oto tytuł najnowszego dramatu erotycznego 
z bohaterem filmu „Na Zachodzie bez zmian” 


mm LEW AYRESE 


w roli 
głównej 


Z sędziami nie wolno dyskuto- 

wać. Ponieważ jednak 
manipulacje te były tak ja- 

skrawe, 

ż dojrzeć je musiał nawet laik, 

nie dziwnem się wydaje, że za 

obserwowała je publiczność, 
Amerykgnie nie reagowali, 

lecz polacy, członkowie kolo- 

nji, którzy przybyli na mecz w 

znacznej liczbie, 

poczęli głośno protestować, 


domagając się rewizji 
TÓW: 


pomia- 


W rezultacie rzuty mierzono 
jeszcze raz i Wajsówna została 
mistrzynią świata, mimo, że 
poprzednio była klasyfikowana 

jako druga za Ditrichson. 

Czy te „doskonałe“ metody, 
to przypadkiem nie 
amerykański rewanż za Wala- 

siewiczównę? 


Tilden w stolicy 


grać będzie we wrześniu j 


| Tabela gier ligowych 


1. Cracovia 21 41:17 
2. Pogoń 18 i 22:10 
8. Legja 15 A2 2543 
4. Warta 15 18 82:20 
5. ŁKS 15 14 26:17 
6. Wisła 14 12 25:19 
7. Ruch 14 15 28:24 
8. Warszawianka 18 13 17:29 
9. Garbarnia 13 14 23822 
10. 22 p. p. 11 14 21:84 
11. Polonja 8 14 15:35 
12, Czami 5 14 -9% 


Najbliższe mecze 
ligowe... 


Na najbliższą niedzielę, kalenda 
rzyk ligowy przewiduje dalsze 
trzy spotkania mistrzowskie. 


Warszawska Legia gościć be- 
dzie u siebie lwowskich Czarnych. 
Warszawianka jedzie na mecz do 
Krakowa z Cracovią, a benjminek 
ligi 22 p. p. gra u siebie w Siedl- 
cach z Pogonia. 

Spotkania niedzielne sa specjal- 
nie interesujące ze względu na 
fakt, że zmierzą siły wielcy i ma- 
luczcy ligi, 


„| 0 wejście do ligi 


Zacięte boje o wejście do ligi 
toczyć będą ŁTSG w Łodzi z Polo- 
nią (Bydgoszcz), mistrz Warszawy 
Gwiazda z poznańską Ległą w sto 
licy, Podgórze krakowskie na włas 
nem boisku z Wartą z Zawiercia, 
mistrz Lwowa Hasmonea z Unją z 
Lublina oraz 1 p. p. leg. z Wilna z 
76 p. p. z Grodna, 

Specjalnie ciekawie zapowłada 
się łódzkie spotkanie ŁTSG z do- 
brą i twardą drużyną Polonji byd- 
goskiej. 
RZPETEZY A YTY TEZ TTP ZOSTA, 


Mistrzostwa Wimy 


Na szosie od Parku Wolności 
koło Pabjanie do Łasku — Wa 
dlewa — Wola Kamocka odbył 
się wyścig o mistrzostwo klubo 
we sekcji kolarskiej kl. sport. 
„Widzewska Manufaktura* na 
szosie na rok 1939 na przestrze 
ni 100 kim. 

Zapisało się 9 zawodników, 
startowało 8, ukończyło bieg 5. 

Wyniki były następujące: 
1) Klatt 3 g. 26 m. 16 sek., ?) 
Wieczorek 3 g, 27 m. 23 6. 
Start 99pS 


Imprezy kolarskie 
Wyścig „Rekordu“ 


W dnin wczorajszym tow. 
cykl. „Rekord* zorganizowało 
¡na szosie Łask — Wadle mię: 
dzyklubowe wyścigi kolarskie 


Słynny zawodowy tennisista TI |Z udziałem elity kolarzy łódz- 


den, po zakończeniu 


tournee po Ameryce, przybędzie | następująco: 
zawita 13 | klm 


jesienią do Europy i 
września do Hamburga. 

Najprawdopodobniej Tilden przy 
będzie z dwoma partnerami i grać 
będzie mecze pokazowe w szeregu 
miast europejskich. Między innymi 
projektuje on mecz w Wafszawie. 


Zwolennicy białego sportu będa 
więć mieli okazję ujrzenia najlep- 


szego do niedawna tennisisty, try- i 
umfatora wielu meczy, pogromcy | Ś 


Cocheta w Wimbledonie 


wielkiego | kich; wyniki zawodów brzmią 


na 50 
(ŁKS.) 
(ŁKS.) 


w biegu 
Hofsznajder 
1:43:01, Bartoszek 


1:43:02; 


w biegu propagandowym na 
20 klim.:  Konałczyk (PTC. 
0:58:28 przed Wajsbachem (Ha 
koah) 0:38,33; 

bieg pań na 15 klm.: 
kówna (Zjednoczone) 
(jedyna zawodniczka); 
bieg turystyczny ua 15 klm.: 
miątek (Rekord) 0:28,33, Pla- 


Wóńci- 
0:31,47 


idek (ŁES.) 0:29,55. 


Dżulękowy Kino-Teatr 


„BAPITÓL” 


Hy 


MŁ: 


OBCYM WOLN 


Kiedy? Gdzie? i Jak? Odpowiedz 


VIII. 


— „GŁÓS PORANNY" — 7932 


Film erotyczno-obyczajowy z życia współczesnych małżeństw p. 


nrocza NORMA SHEARER w towarzystwie 


Pocz. seansów o g. 5, ostatn, 10.15, 


Gwiazda--Widzew 2:2 


Warszawiacy grali lepiej niż poprzedniego dnia 


Drugi mecz stołecznej Gwiazdy 
w Łodzi wypadł nieco lepiej niż 
debjut z Makabi. Warszawiacy gra 
li wczoraj skuteczniej, lepiej tech- 
nicznie i taktycznie. Szkoda tylko. 
że starczyło im sił na jedną polo- 
wę. W drugiej Gwiazda była cie- 
niem samej siebie i pozwoliła Wi- 
dzewowi opanować boisko. 

Wina to w części słabej kondy- 
cji fizycznej zawodników, w CZĘ- 
ści upału, który uniemożliwiał pro 
wadzenie gry w przyzwoitem teni- 
pie i niemiłosiernie nużył nietylko 
graczy lecz również publezność, 
która nie wykazała większego Za- 
interesowania zawodami. 

Warszawiacy i %dzianie przy- 
stąpili do walki w pełnych skła- 


dach. Pierwsze minuty gry prZyno j 


szą kilka ładnych ataków warsza- 


Mecze o wejście do 
ligi 


wiaków. Atak kombinując górą 1 
z powodzeniem zatrudniając lotne 
skrzydła, podciąga raz po raz pod 
bramkę Widzewa. 


Rezultatem przewagi są dwie 
bramki, strzelone przez Feibauma 
i Freimana z karnego. 

Szereg akcji dobrza pomyśla- 
nych unieestwia.. słońce, którego 
oślepiający blask uniemożliwia śle 
dzenie za piiką. 

Po przerwie, obraz gry zmienia 
się nie do poznania, Gwiazdą łak- 
by nie istniała na boisku w prze- 
| ciwieństwie do Widzewa. który na 
dobre rozegrał się. 

Na wyniki przewagi łodzian nie 
trzeba długo czekać. Augustyniak 
strzela pierwszą bramkę, a niedłu- 
go Rothe wyrównuje. 


sła, zdobywając bramki przez Bal 
cera i Luke, Dla Garbarni jedyną 
bramkę strzelił Pazurek. 

LWÓW. Pogoń — 


Ukraina 4:2 


Widzew opanowuje boisko, nie 
schodząc prawie z połowy gości. 
Słońce już teraz mniej praży i nie 
stanowi tak poważnej 


Gracze łódzcy, w których wstą: 
pił nowy duch, pokazuja ładną: 
skuteczną. grę. Strzelają dużo na 
bramkę, lecz tu znajdują zaporę w 
postaci doskonale  usposobionego 


bramkarza gości — Wałłacha. Śmia ) względności tych sąsiadów, którzy 


lprzybyli tu dla oddychania względ 


ło rzec o nim można, że był naj- 
lepszym graczem na boisku i wal- 
nie przyczynił się do utrzymania 
wyniku remisowego. 
Sedziował p. Kopias poprawnie. 
s + s 


Prawie bezpośrednio po meczu 
nadeszła z Warszawy wiadomość, 
że Gwiazda została definitywnie 
mistrzem Warszawy. 


b, K. 5. mistrzem 
szczypiornika 
W sobotę odbyła się trzecia de- 


a 


W. dniu wczorajszym odbyty się (3:1), Mecz był b. ciekawy, gdyż |cydująca rozgrywka w  szczypior- 
pierwsze mecze o wejście do ligi, | nwpitna Ukraina przeciwstawiła |njaku, między ŁKS-em a Tryum- 


które przyniosły następujące w» 
niki. 


się Pogoni niezwykle 
Bramki dla zwycięzcy 


KATOWICE. Podgórze — IFC | Łagodny 3 i Matias 1. 


3:1 (1:0). Sensacja! 


Starosta zwycięża 


BYDGOSZCZ. Polonja -- Legja 
(Poznań) 1:1 (0:1) w biegu strzelca 
LUBLIN. Unja (Lubli*; - Has- 


monea (Równe) 2:2 (1:0. 

WILNO. 1 p. p. leg -- 
pancerny 6:2 (4:1). 

W ostatnich rogrywkach mi- 
strzostw klasy A w "Warszawie 
Skra zremisowała z AZS-em 3:3, 
wobec czego mistrzostwo zdobyła 
definitywnie Gwiazda. 

W Przemyślu tamtejsza Polonia 
zwyciężyła Świteż 9:1, co prawdo- 
podobnie zapewni jej również ty- 
tuł mistrza. 


Mecze towarzyskie 
w kraju 


KRAKÓW. Wisła — Garbarnia 
2:1 (1:0). W meczu  towąrzyskim 
rozeranym w dniu wczorajszym W 
Krakowie odniosła zwycięstwo Wi 


4 dyon 


NYWUJE 
SZYBKO i 


MASZYNY I 


— Nareszcie ndało mi się st 
— I cóż z nim poczniesz? 


— Zapiszę go na listę w urzędzie zapomogowym dla bezro- / 


kotnych. 


POWIELANE TEKSTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-38 


W dniu wczorajszym odbył się 


na placu DOK bieg na dyst. 


zek strzelecki (Łódź), 
Trasa biegła z boiska WKSu 

przez ul. Leszno, Śródmiejską z po 

wrotem na boisko. 


Zwyciężył po 
raz trzeci Starosta (Zjednoczone) 


energicznie, | fem, która po niezwykle zażartej 
zdobyli: 


i brutalnej wałce zakończyła się 
zwycięstwem lepszego w polu ŁKS 
w stosunku 3:2 (1:2), Bramki dla 
zwycięzcy zdobyli: _ Ałaszewski, 
Krauze i Welnic, zaś dla Tryumfu 
Finke i Schónfelder. Zwycięstwem 
tem zdobył ŁKS mistrzostwo okrę 


x iorniaku. 
4 kim: zorganizowany przez zwią: |5" Y SZczNPiorm 


Sukces Makabi 
w Król..Hucie 
W zawodach o mistrzostwo klu- 


w czasie 13 min. 24,4 sek., zdloby- bów żydowskich, które odbyły się 


wając na własność statuetkę. Dru- 
gim był Polak (ŁKS), który przed 
wejściem na wiraż prowadził znacz 


w dniu wczorajszym w  Królew- 
skiej Hucie w ogólnej klasyfikacji 


nie przed Starostą, jednak zmylił | Makabi łódzka zajęła w lekkoatle- 


trasę. Czas Polaka 13,51,8, 


tyce pierwsze miejsce przed Maka- 


Następne miejsca zajęli: Kurpe- | p; krakowską i Makabi miejscowa. 


sa (zw. Strzel. Łódź), Młotkiewicz 
(Geyer), Doka (Geyer), Moszczyń- 
ski (Strzelec, Łódź), Soduła (SKS), 


W grach sportowych zespoły Ma 
kabi łódzkiej zlłobyły  zkarwsze 


Szubert, Kołoszczyk, Gabinowski, | miejsce w koszykówce męskiej I 
Grudzień i Beker (wszyscy ze Zjed | żeńskiej, za co otrzymały puhar 


noczonych). 


ULĘPSZONEMI METEDAMI, 
TANIO 


U 


BEZROBOCIE. 
worzyć sztucznego człowieka. 


ofiarowany przez prezydenta mia- 
sta Katowic. 


Marny wynik 


w dziesięcioboju 
w Krakowie 


W zawodach o mistrzostwo okrę 
gu krakowskiego w dziesięcioboju, 
które ońbyły się w sobotę i nie: 
dzielę w Krakowie, pierwsze miej- 
sce a zarazem tytuł mistrza zdo' 
był Chmiel 5,561. 

Wynik ten jest b, słaby. 


Tournee pływaków 
węgierskich 


Aby Gpędzić koszta igrzysk w 
Los Angełes, pływacy węgierscy 
zaangażowali się do szeregu wy- 
stepów w Ameryce. Wystąpią oni 
21 h. m. w Chicago, 24 b. m. w Cie 
veland. 2 b. m. w  Harrisbowrgu, 
28 b. m. w Nowym Brimświku, a 
b. m. w Nowym Jorku, 341 Ð. m. 


wegrzy odjeżdżają do Ewropv. 


. . . . ._. s « 
i udzieli najpopularniejsza „Rozwódka 


|zelowaną frazę muzyczną, 


«inach minoroweł powstała, 


Roberta Montgomery i 


PZK Ź. |: 


t. 


O CAŁOWAĆ 


i bohaterka filmu „Wolne Dusze* 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 


Teatr i 


Z estrady „helenowskiej': 


AINAT * TRONA PE PTAK" E WIE E SED 
muzyka 


Koncert symfoniczny Ł. 0. S. 


pod dyr. E. 


Uprawianie poważnej symfonicz- 


przeszkody |nej muzyki na powietrzu nie 


należy do rzeczy wdzięcznych, bo, 
e ile sam dyrygenś jest bezsilny 
w walce z najmniejszym bodaj wie 
trzykiem, zdmuchujacym mu wycy- 
o tyle 
uważny słuchacz musi ulegać bez- 


nie lepszem powietrzem parku he- 
ienowskiego, zabawiając się roz- 
mówką o ostatnich  upadłościach 
pozostałych jeszcze firm łódzkich. 
Gorsi są jednak ci słuchacze, któ- 
rzy przybyli dla -muzyki i, chcąc 
sąsiadom zaimponować, wyprzedza 
ja Śpiewniejsze zdania _ przyśpie- 
wem bądź przygwizdywaniem — 
najczęściej w odmiennej tonach. 
Tym razem odbył się koncert w 
najbardziej sprzyjających warun- 
kach akustycznych przez idealną, 
wprost wymarzoną na ten cel pogo 
de, pozatem nikt nie _skrzypił 
drzwiami i nie defllował przed 
estradą — jak to się dzieje w sali 
koncertowej — nikt nie podśpiewy 
wał, bo utwory były nowe, a dy- 
rygent obcy. 


Orkiestra w składzie nieco zwięk 


szonym wykonażę w zbyt rozcią- 
głem tempie „Egmont” Beethove- 


na, poczem nastąpiła piękna w swej 
prostosie pogodna mimo, żę w to- 
„Sym- 
fonja” g-moll Mozarta, 


Jakby dla kontrastu, umieszczo- 
no w programie utwory dwuch 
„outsiderów”, u których bezpośred 
niość wyrazu osiągana jest niejed- 
nokrotnie w sprzeczności z trady- 
cyjnie uświęconemi prawidłami do- 
brego wychowania muzycznego. 
Pierwszy — to Prokofieff, łamiący 
przesady muzyczne siłą swej intn 
icji twórczej. Drugi — to Aleksan- 
der Tansman (łodzianin), który w 
zaraniu już opierając się na grun- 
cię najnowszych dążeń, nie zawsze 
szedł prostą drogą intuicji arty- 
stycznej, Jego harmonika nie jest 
wyrazem logicznej konstrukcji, sta 
je się raczej elementem barwy w 


Zygmana 


służbie impresjonizmu. A dlatego 
utwory słyszane czyniły miejscami 
wrażenie wzorzystej tkaniny, ogla 
danej z lewej strony, w której me 
lodyka jest „wątkiem” a harmoni- 
ka „osnową”. ' 
Jakże zdecydowanie  fasny i 
przejrzysty był utwór Prokofiewa 
„Uwertura na tematy żydowskie”. 
Solistka wieczoru p. Wanda Ko- 
pecka wykenała z towarzyszeniem 
orkiestry „koncert” fortepianowy 
swego mistrza Głazunowa, Dewizą 
rosyjskiego twórcy jest piękność 
brzmienia, formy i instrumentacji 
a w utworze powyższym przebija 
sympatja do Schumanna, Liszta i 
Czajkowskiego. Całe tematyczne o 
pracowanie dzieła, w którem forte 
pian traktowany jest symfonicznie, 
zaciekawia polotem i wszechstrońn- 
nością, Doskonałą tłumaczką utwo 
ru Głazunowa okazała się pani Ko 
pecka, której gra była impulsywna 
i artystycznie opanowana, 
Plastyczne wykonanie catego 
programu ziednało orkiestrze syt- 
patyczny oddźwięk u publiczności 
|: świadczyło a bogactwie repertu 
aru i powadze dyr. Edmunda Zyg 


mana, 
F. Habes 


TEATR W PARKU STASZICA 


Dziś i codziennie wiecz. kome- 
dja Verneuila „Moja panna mama” 
W roli tytułowej W. Niedziałkow 
ska. Początek o godz, 9-0) wiecz. 


TRUPA WILEŃSKA, 


Dziś i codziennie sztuka H. 
Lejwika, autora „Golema* p. t 
„Królestwo ndezy”., 


TEATR POPULARNY 

Dzisiaj 2 przedstawienia weso- 
łej rewji p t: „Gdy kobieta rządzt” 
z udziałem artystek i arystów scen 
warsząwaikich: Zosia Negro, Messa- 
lini, Jadzia Czarska, Jerzy Juno- 
sza, A. Tartakowicz, R. Czerny j 
inni. Ceny miejsc od 50 gr. do J 
zł. Początek przedstswień o godz 
7,45 1 9.45. 


Feljefony radjowe 


Dzisiaj o godz. 20:00 popularny 
prelegent „Skrzynki technicznej” 
red. W, Frenkel wygłosi feljeton 
p. t. „Dramat wśród lodów”, w 
którym na podstawie odnalezio- 
nych niedawno pamfężników słyn- 
rej wyprawy balonowa) do bieguna 
Andree'go odmaluja straszliwą 
tragedję bohaterskich podróżni- 
ków, zakończoną zagadkową śmier 
cia uczestników wyprawy na wy- 
spie Vitó. Dramat jaki rozegrał się 
w roku 1897 na lodowej wyspie 


„ŁONA n 


podbiegunowej stał się wiadomym 
ludzkości dzięki  przypadkowemu 
odnalezieniu szczątków ekspedycjł 
przez szwedzki  poławiacz tok 
„Brątvaag”, 

Dnia 27.8 o godz. 20,55 nadany 
zostamie feljeton w rubryce „Na 
widnokręgu”. W rubryce tej oma- 
wiane są zwykle sprawy najbar- 
dziej aktualne, w ostatniej niemal 
chwili wstawiane do programów 
radiowvch. (r) 


otwarcia Casina 


a jedna noc” 


z czarującą 
Mary Glory 
w roli głównej. 

Muzyka: Pawła Abrahama 


Ofwarcie we wiorek, 25 b. m. 


8 22. VII. — „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr. 231 


siega Adresowa Polski 


i W M. GDANSKA. 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 

DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE Í j ZA Zh (5 cz 
Tow. Reklamy Międzynarodowej |. r RUDOLF MOSSE 


EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


GLOS PORANNY 


nabyć można 
na następujących letniskach, uzdrowiskach 


i 


3 
fr 


p 
te 


Najlepsze lody 
po 50 gr, 


poleca 


KINOTEATR 


MIMOZA 


A i miejscowościach kąpielowych: N COKIERNI | i GOMOLINSNUŁG 
Ciechocinek Księgarnia Zdrojowa „Ruch“ Deptak KILIŃSKIEGO Nr. 178 
Ciechocinek z Kolejowa „Ruch“ PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 e 
Chabó wka n n " PREMJA. Do każdych wykupionych csterech porcj Dziś poraz ostatni! 
pio? x n n dworzee g == lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie Wspaniały film na tle napięcia ro 
ańs » n n » Do każdej I lodów dodaje się wafi kola- i 
Głowno Księgarnia A. Srednickiej JSEER so t-wodę SRS ROA 4 RAE OPY TI Ba A LA 
* Kolejowa „Ruch“ 
> Goldberg 
Inowłódz Sklep Lewenberga 
Iwonicz-Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ Baczność Lelnicy w sal gie gy Generała) 
Krynica S 3 „ Deptak AR" h 4 z ą 
Janetta Engländer Wiśniowej Góry i Kraszewa ry kope SUZY Vernon 
Piotrków Tryb. Goldberg , a prog południowego bieguna 
Poronin Księgarnia Kolejowa „Ruch «4 
Rabka Księgarnia Kolejowa „Ruch' M 05 Oranny Rooczątek w dni powsz. o g. 6, w sob. 


Szczawnica 


Jan Janota 


a g. 4, w niedziele i święta 
Ostatni seans o g. 9.15. 


M. Brachield 
Truskawiec Księgarnia Kolejowa „Buch“ 
Jerzy Tanne, skład papieru 


Ohłodni Włoskiej. 


WENEROLOGICZNA 


Teofilów Sklop Lewenberga 
Wiśniowa Góra Jamnik 
Zakopane Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


A Pocztowa (poczta) 
Gebethner i Wolf 

Zegiestów Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 

Pozatem „Głos Poranny jest dostarczany eodziennie 


zrana celem stałej sprzedaży do następujących miej- Lekarzy-specjalistów 
soowości: Zawadzka 1 
Kleczew _ Bernard Gruszezyński, ul, Kościelna 4 TEL. 205-68 
lokal Kasy Chorych czynna od 8 rano do 9 wiecu. 
Łęczyca Ajentura pism Berynga l1— 2 ) przyjmuje 


2— 3) kobieta—lakarz 
w niedzielęiówięta od 98—2 gp, 
leczenie chórób 
wenerycznych i skórnych 
PORADA 3 ZŁ. 


Tomaszów Księgarnia Weissa 

Warszawa Księgarnia Kolej. „Ruch”*, dworzee 
Polska Informacja Prasowa, Bracka 5 
A. Mordkowiez, Marszałkowska 127, 


dla dorosłych I dzieci 
w Chełmach p'Łodzią 

przyjmuje na pobyt eterpiqeych na 
wszelkie dolegliwości i rekonwale- 
scentów. Opieka lekarsy specjalistów. 
Piękne położenie w sosnowym lesie, 
Idealne warunki wyposzynkowe, 
Kierownik działu lekarskiego Dr. Ra- 
kowski. Informacje na miejscu, lub 

11-go kistopada 9 od 9—1. 


~ 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW topz 


RADIOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKU MULATORÓW 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


TL. 205-24 IL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Dr. med. 


A.S. Tenenbaum 


Piotrkowska 109, tel. 220-25 


Kto szanuje wzrok 

nosi ciemne okulary 

z firmy SZYMON URBACH -00 frr pana "ola aś 
kum“, Piotrkowska 79, front 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszka- 


II piętro, tel. 164-29, 


iesigozna „Głosu Porannego ze wszystkieni do- 
PrERUMEFAfA  Gotaca wyzewł u a ri osse 

40groazy, z przesyłką ttai wie zł 6,— p danka — sŁ 9.-— 
Z w ZZ ZZ Z Z W ZA, 


miejeca 30 grą 


zeciarza Jamnika willa Kawnuli vis a vis 


za wiersz milimetrowy 1-9 
A redakcyjnym sł. 1.53% wła 
bez zastrzeżenia nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpałł) 12 Poe 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. 


rano u ga- 


Uwaga! 
„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga w inowło- 
dzu i Teofilowie i na kolo- 
njach i letniskach obok Ino- 
włodza. ` 


KORESPONDENIKA 


polsko-francusko- 
angielska 
se znajom stenografji po- 
PS A Pady stałej =. pre: 
cy na godziny 
Adres: Narutowicza 16 m. 6 
Telefon 162-99, 


„Praca 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 

Wólezańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy ; 
1. Gorseciarstwo 
2. Krawiectwo-damskie 
3. Haft ręczny 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo 
6. Ondulacja 
1. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 

i 8—7 po poł. 


Następny program: 
Błękitny Express 


towy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
cię: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


o g. 2. 


Kto poszukuje 


mieszkania, lokalu fabrycane- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Kodzi biura „Pol- 
ruch Al. Kościuszk] 37, tel. 
141-01, 132-01. 


Meble 


najlepsze i najpiękniejsze 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCHANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


Zn E UZYR MAJ 
ZŁOTO, BIŹUTERJĘ i kwi 

lombardowe kupuje i płaci śe 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 
E E PATA EON 


MATURZYSTKA wykwalifikowa- 
na poszukuje kondycji lub lekcji. 
Ceny przystępne. Telefon 114-39, 
od 8 do 4 po poł. 
DZIERŻAWA małego domu po- 
szukiwana. Dzielnica obojętna. 
Łask, oferty pod „Domek“. 
912-3 


2 POKOJE z kuchnią i przedpoko 
jem oddam za sklep z pokojem i 
kuchnią. Oferty pod „Mieszkanie”. 

2175—3 


Posaukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


> ATE raz, najmniejsze 20. Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia samiejscowe obliczane 
Rękopisów redakcja nie zwraca. o 500/g drośej, firm zagr. 1 Za ogl tabelarycrne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 


Bedaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Pracą , Wzdowęiem ©. s Gz uda: Hnamiam Kænmaen W drakarni własnej Piotrkowska 104 


